Poezja w kolażu – Kategoria 7-10 lat
Wisława Szymborska -  „Mała dziewczynka ściąga obrus”
Od ponad roku jest się na tym świecie,
a na tym świecie nie wszystko zbadane
i wzięte pod kontrolę.

Teraz w próbach są rzeczy,
które same nie mogą się ruszać.

Trzeba im w tym pomagać,
przesuwać, popychać,
brać z miejsca i przenosić.

Nie każde tego chcą , na przykład szafa,
kredens, nieustępliwe ściany , stół.

Ale już obrus na upartym stole
-jeżeli dobrze chwycony za brzegi-
objawia chęć do jazdy.

A na obrusie szklanki, talerzyki,
dzbanuszek z mlekiem, łyżeczki, miseczka
aż trzęsą się z ochoty.


Bardzo ciekawe, jaki ruch wybiorą,
kiedy się już zachwieją na krawędzi:
wędrówkę po suficie?
lot dokoła lampy?
skok na parapet okna , a stamtąd na drzewo?

Pan Newton nie ma jeszcze nic do tego.
Niech sobie patrzy z nieba i wymachuje rękami.

Ta próba dokonana być musi.
I będzie.
Poezja w kolażu –  Kategoria 11-14 lat
Wisława Szymborska -  „Kałuża”
Do​brze z dzie​ciń​stwa pa​mię​tam ten lęk.
Omi​ja​łam ka​łu​że,
zwłasz​cza te świe​że, po desz​czu.
Któ​raś z nich prze​cież mo​gła nie mieć dna,
choć wy​glą​da​ła jak inne.

Stąp​nę i na​gle za​pad​nę się cała,
za​cznę wzla​ty​wać w dół
i jesz​cze głę​biej w dół,
w kie​run​ku chmur od​bi​tych
a może i da​lej.

Po​tem ka​łu​ża wy​schnie,
za​mknie się nade mną,
a ja na za​wsze za​trza​śnię​ta - gdzie -
z nie​do​nie​sio​nym na po​wierzch​nię krzy​kiem.

Do​pie​ro póź​niej przy​szło zro​zu​mie​nie:
nie wszyst​kie złe przy​go​dy
mie​szczą się w re​gu​łach świa​ta
i na​wet gdy​by chcia​ły,
nie mogą się zda​rzyć.
Poezja w kolażu – Kategoria 15-18 lat
Wisława Szymborska -  „Miłość szczęśliwa”
Mi​łość szczę​śli​wa. Czy to jest nor​mal​ne,
czy to po​waż​ne, czy to po​ży​tecz​ne -
co świat ma z dwoj​ga lu​dzi,
któ​rzy nie wi​dzą świa​ta?

Wy​wyż​sze​ni ku so​bie bez żad​nej za​słu​gi,
pierw​si lep​si z mi​lio​na, ale prze​ko​na​ni,
że tak stać się mu​sia​ło - w na​gro​dę za co?
za nic;
świa​tło pada zni​kąd -
dla​cze​go wła​śnie na tych, a nie na in​nych?
Czy to ob​ra​ża spra​wie​dli​wość? Tak.
Czy to na​ru​sza tro​skli​wie pię​trzo​ne za​sa​dy,
strą​cą ze szczy​tu mo​rał? Na​ru​sza i strą​ca.

Spójrz​cie na tych szczę​śli​wych:
gdy​by się cho​ciaż ma​sko​wa​li tro​chę,
uda​wa​li zgnę​bie​nie krze​piąc tym przy​ja​ciół!
Słu​chaj​cie, jak się śmie​ją - ob​raź​li​wie.
Ja​kim ję​zy​kiem mó​wią - zro​zu​mia​łym na po​zór.
A te ich ce​re​mo​nie, ce​re​gie​le,
wy​myśl​ne obo​wiąz​ki wzglę​dem sie​bie -
wy​glą​da to na zmo​wę za ple​ca​mi ludz​ko​ści!

Trud​no na​wet prze​wi​dzieć, do cze​go by do​szło,
gdy​by ich przy​kład dał się na​śla​do​wać.
Na co li​czyć by mo​gły re​li​gie, po​ezje,
o czym by pa​mię​ta​no, cze​go za​nie​cha​no.
kto by chciał zo​stać w krę​gu.

Mi​łość szczę​śli​wa. Czy to jest ko​niecz​ne?

Poezja w kolażu  –  Kategoria 19+ 
Wisława Szymborska -  „Nienawiść”
Spójrzcie, jaka wciąż sprawna,
jak dobrze się trzyma
w naszym stuleciu nienawiść.
Jak lekko bierze przeszkody.
Jakie to łatwe dla niej – skoczyć, dopaść.

Nie jest jak inne uczucia.
Starsza i młodsza od nich jednocześnie.
Sama rodzi przyczyny,
które ją budzą do życia.
Jeśli zasypia, to nigdy snem wiecznym.
Bezsenność nie odbiera jej sił, ale dodaje.

Religia nie religia -
byle przyklęknąć na starcie.
Ojczyzna nie ojczyzna -
byle się zerwać do biegu.
Niezła i sprawiedliwość na początek.
Potem już pędzi sama.
Nienawiść. Nienawiść.
Twarz jej wykrzywia grymas
ekstazy miłosnej.

Ach, te inne uczucia -
cherlawe i ślamazarne.
Od kiedy to braterstwo
może liczyć na tłumy?
Współczucie czy kiedykolwiek
pierwsze dobiło do mety?
Zwątpienie ilu chętnych porywa za sobą?
Porywa tylko ona, która swoje wie.

Zdolna, pojętna, bardzo pracowita.
Czy trzeba mówić ile ułożyła pieśni.
Ile stronnic historii ponumerowała.
Ile dywanów z ludzi porozpościerała
na ilu placach, stadionach.

Nie okłamujmy się:
potrafi tworzyć piękno.
Wspaniałe są jej łuny ciemną nocą.
Świetne kłęby wybuchów o różanym świcie.
Trudno odmówić patosu ruinom
i rubasznego humoru
krzepko sterczącej nad nimi kolumnie.

Jest mistrzynią kontrastu
między łoskotem a ciszą,
między czerwoną krwią a białym śniegiem.
A nade wszystko nigdy jej nie nudzi
motyw schludnego oprawcy
nad splugawioną ofiarą.

Do nowych zadań w każdej chwili gotowa.
Jeżeli musi poczekać, poczeka.
Mówią, że ślepa. Ślepa?
Ma bystre oczy snajpera
i śmiało patrzy w przyszłość
- ona jedna.
